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pojedynczego 
Rekiamacye otwarte są wolne od 
opiaty pocztowej. =- Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien- 
mych listów nie uwzględnia. 
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Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratyeznei. 
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po Pyły galu. 


Radakcya i Administracys 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, 
Telefon Administracyi Nr. 310. 


Konto czekowe fat 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Na Kraków.' 


Dział inseratowy: 
Grodzka 13, II. p. Tel. 1354. 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier- 
sza pelitem 70h, w nadesłanem 
2 K. Głosy publiczne po 3 K 


za wiersz. 


Stronnictwa sejmowe przeciw nominatom z Wielkopolski, 


Anglia uznaje oficyalnie rząd polski. — Wojska polskie wkroczyły do Cieszyna. — 
Debaty w sprawach wojskowych w Sejmie. 


Po nowym wybryku 
Korfantego. 


Przemówienie posła Daszyńskiego w dysku- 
syi nad „expose“ p. Paderewskiego, jako nini- 
*stra spraw zagranicznych, było utrzymane w to- 
nie, tak unikającym wszelkich głębszych zadra- 
źżnień, że jeden z dzienników  burżuazyjnych 
warszawskich, który spodziewał się „baw 
gromowych tonów uznał tę mowę nawet za ja- 
kąś „ofertę* politvczną. 

Burżuazya, która za rządów Moraczewskiego 
demolowała biura ministeryalne i wyuzdanie 
swoje doprowadziła aż do parodyowania (przez 
nieudolne wykonanie) zamachów stanu była 
zdetonowaną wprost tą względną miękkością, 
z jaką zadebiutował w sejmie polskim Daszyń- 
ski: nie brakło w jego słowach sarkazmu, ironii, 
ale nie dosłyszano ostrych tonów bojowych... 

Czyż wytłumaczenie tego takie trudne? 

Tow. Daszyński nie chciał wprowadzać Sejmu 
przy pierwszej większej debacie politycznej — 
ma arenę ostrych walk. 

Pod względemgrzeczowym mowa jego zgoła 
mie rezygnowała z krytyki — nie roziskrzał jej 
tylko świadomie gorętszy ton polemiczny. 

Charakterystyczne jest tymczasem, że z obo- 
zu, tworzącego niby jądro oparcia dla rządu Pa- 
derewskiego, wyszło przemówienie e przeciw- 
nej intencyi — sprowokowania właśnie awan- 
tury. Mamy na myśli występ Korfantego, wy- 
stęp, gdzie zatrutą strzałą reprezentował fał- 
szywy wyjątek podsunięty jednej z mów” wie- 
deńskich Daszyńskiego. 

Nad jednym momentem chcemy się tu zasta- 
nowić. Dla przeciętnej parafiahszczyzny ende- 
cko-poznańskiej Daszyński może być Antychry- 
stem, przeciwko któremu nie przebiera się w 
taktyce. 

Dobrze: w prasie, na wiecach. Ale zdawałoby 
się, że zmysł praktyczny przedstawicieli tej 
dzielnicy nakaże im nie wywoływać burd w Sej- 
mie, tembardziej, jeżeli się zważy, jak respekto- 
wali formy w Sejmie już nie tylko Rzeszy nie- 
mieckiej, ale w trójklasowym. hakatystycznym 
nawskróś sejmie pruskim. 

Wprawdzie, mówiąc o awanturach, wkracza- 
my raczej w dziedzinę monografii — p. Korfan- 
tego... e 

Każda z trzech dzielnic Polski pod wpływern 
odmiennych warunków niewoli, w inny kształ- 
towała się typ. Inne zarysowywały się cechy u- 
jemne i dodatnie. Do dodatnich cech zaboru 
pruskiego zaliczaliśmy poniekąd jego zrówne- 
ważenie i brak teatraliki — kabotynizmu.. 

Ale snmadź niema reguły bez wyjątku -— skoro. 
ten zabór wydał p. Korfantego, który, jak w 
korcu maku odszukał sobie kompana i bratnią 
duszę w Warszawie — w osobie p. Andrzeja Nie- 
mojewskiego. 

To już samo starczy za charakterystykę. 

W warszawskim „Świecie'* w Nrze 7 reprodu- 
kowana jest fotografia, też starcząca za chara- 
kterystykę, a opatrzona podpisem: 

„P. Korfanty przemawia na ulicy do młodo- 
cianych swoich wielbicieli, którzy wyprzęgii 
konie z dorożki", 

Sądząc z fotografii, niektórzy z tych młodo- 
cianych „wiełbicieli" są tak małoletni, że można 
podejrzewać, iż dla nich zabawa w Korfantego 
Jest surogatem zabawy w Rinaldiniego. 

Słowem mamy tu do czynienia z typem, go- 
niącym za najtańszymi oklaskami, na najmniej 
wybredny rozgłos, co wszystko być może do- 
brem... dla „minorum gentium" diw operetko- 
wych. 


Zresztą mniej obchodzić może opinię, co czy= 
ni p. Korfanty w gronie „młodocianych wielbi- 
cieli“, choc dla młodzieży szkolnej życzyć mo- 
zna innych sportów, niż wożenie tej osoby — 
natomiast gorzej jest, że — jak sądzić tu mo- 
żemy z oddalenia — rola jego w Sejmie ustawn- 
dawczym. upodabnia się nieco do roli Purysz- 
kiewicza,w Dumie lub Studnickiego w byłych 
Radach stanu. 


Wniosek nagły tow. posta Malinowskiego I tow. 


w sprawie wydelegowania natychmiast komisyi 

rozjemczych, mających na celu uregulowanie 

zatargów pomiędzy strajkującą służbą dwor- 

ską a właścicielami majątków ziemskich, uchy- 

lającymi się często w sposób kategoryczny od 

jakiegokolwiek porozumienia i ustępstw na 
rzecz robotników rolnych. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Poleca się ministrom pracy i opieki społecz- 
nej i spraw wewnętrznych: 

1) natychmiast wydelegować z mumisteryów 
urzędników w celu zorganizowania komisyj 
rozjemczych w tych miejscowościach na pro- 
wincyi, gdzie strajki bezrolnych trwają, lub 
gdzie zatargi nie zostały zupełnie załatwione, 
grożąc nowym wybuchem strajków. 

2) Komisye powyższe składać się mają: z 
przedstawicieli wyżej wymienionych ministe- 
ryów po jednym z delegatów związków zawo- 
dowych służby folwarcznej (bezrolnych) i Rad 
Delegatókw Robotniczych po trzech, oraz dele- 
gatów właścicieli ziemskich w liczbie dwóch. 
Tam, gdzie związków zawodowych służby fol- 
warcznej niema, wchodzą w skład komisyi roz- 
jemczej tylko przedstawiciele Rady delegatów 
Robotniczych lub Komitetów folwarcznych. 

3) Delegaci ministeryów będą upoważnieni do 
administracyjnego karania grzywnami tych ob- 
sząrników, którzy pomimo nalegań komisyvi nie 
będą chcieli poczynić ustępstw na nzecz robo- 
tników rolnych, przedlużając obecny stan rze- 
czy. 

4) Komisye obowiązane są bezwzględnie dą- 
żyć do: polubownego załatwienia zatargów bez 
użycia wojska lub jakiejkolwiek siły zbrojnej. 


Stronnictwa Sejmowe przeciw powo- 
taniu nominatów z Wielkopolski, 


Komisya konstytucyjna w Warszawie od- 
była wczoraj w dalszym ciągu dyskusyę nad 
sprawą przedstawicielstwa dzielnicy Wielkopol- 
skiej. Imieniem P. S. L. Piastowców dr Bardet 
oświadczył, że klub piastoweów nie odstępuje 
od swego wniosku, oświadczającego się prze” 
ciw wprowadzeniu do Sejmu członków mianowa 
nych przez Poznańską Radę, ludową. W imieniu 
Nar. Zw. Robotniczego poseł Fichna cofnął 
wniosek poprzednio zgłoszony. Oświadczył, że w 
razie przeforsowania członków Rady Ludowej 
na delegatów do Sejmu, klub jego musiałby za- 
stanowić się poważnie nad dalszym udziałem 
w Sejmie. Mowca stawia wniosek w sprawie 
niedopuszczenia nominatów ze względu na po- 
wagę Sejmu i powołuje się wkońcu na oświad- 
czenie, złożone na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi przez posła socyalistycznego Niedziałkow- 
skiego, ze w razie dopuszczenia członków 
Rady Ludowej do Sejmu polskiego klasa 
rokotnicza musiałaby poddać rewizyi swój Sto- 
sunek da Sejmu. 

Pos. Daszyński oświadczył, że po wczorajśczej 

\ 


' mowie pos. Korfantego, która zawierała ataki na 
Naczelnika Pańsbwa i po opublikowanym liście 
pułkownika Wroczyńskiego robotnicy i włościa- 
nie muszą uczuć poważne zaniepokojenie co do 
tego, że idzie o stworzenie sztucznej większości 
w Sejmie. Ze względów politycznych przestrzega. 
przed forsowaniem uchwały, przyznającej dele- 
gatom Poznańskim udział w Sejmie. Dalszy. 
ciąg obrad odiaczono do dnia następnego. 

nc 


Położenie wojenne. 


Litwa i Białoruś: Patrole nasze wyrzuciły 
bolszewików z Czemer i Bojarowa na zachód ad 
Słonima. W Biteniu zdobyto milion nabkoł kare- 

-binowych, warsztaty kolejowe i materyal tele- 
foniczny. W Iwaczewicach wpadł w nasze ręcą 
skład amnnicył artyleryjskiej. Wołyń. Pod 
Włodzimierzem Wołyńskim nieprzyjaciel co 
inął się w stronę Porycka. W Galicyi wscho- 
dniej Ukraińcy łamiąc zawieszenie broni, zajęli 
znowu wieś koło Nowego Miasta. Komisya dla 
zawieszenia broni poczyniła kroki w tej spra- 
wie. 

W foniedziałek — według pism lwowskich — 
Ukraińcy ostrzeliwali jeszcze Lwów. 

Wojska polskie wkroczyły do Cieszyna. Naa 
powitanie wyszła cała ludność polska, zjawiła 
się też misya koalicyjna, zasypywana, jak a 
wojsko kwiatami. Czesi na pożegnanie 

wysadzili tor kolejowy między Golechowem «a 
Cieszynem. 

Wojska polskie mają podobno obsadzić Baa 
min. Wojsko czeskie wycofuje się na linii kole- 
jowej Koszyce-Bogumin i zajmuje teren o 500 
metrów na zachód od tej linii. Ma być utworzo= 
ny pas neutralny. Czesi mają jednak w tem spo 
sób władzę wojenną nad zagłębiem węglowem I 
zachodnią częścią pow. cieszyńskiego. Rada Na- 
rodowa wyjechała do Cieszyna. Pierwszę jej 
czynnością będzie zaopatrzenie ludności w ży- 
wność. 


Z Polski i zagranicy. 


HOŁD P. S. L. DLA PIŁSUDSKIEGO. 

W dniu 24 b. m. o godz. 12 i pół przybyła do 
Belwederu delgacya około 1.000 osób kót okrę- 
gowych Polskiego Stronnictwa Ludowego z b. 
ministrem Nocznickim i ze sztandarem na czele. 

Delegaci złożyli hołd Naczelnikowi, jako 
pierwszemu obywatelowi kraju, wyrażając mu 
zaufanie ludu polskiego i uznanie za ofiarną 
„pracę dla Polski. 

Naczelnik podziękował delegacyi, zaznacza- 
jąc, że jak dotychczas, tak i nadal wszystkie si- 
ły swoje odđa sprawie służenia Ojczyźnie i lu- 
dowi polskiemu. 

Rozstępując się przed Komendantem, zebrani 
na podworcu z odkrytemi głowami witali o- 
krzykiem entuzyastycznym przechodzącego po- 
dwójnym szpalerem Komendanta. 

(W Warszawie rozpoczął się 23 bm. 
P .S. L. (z b. Kongresówki). 
ZWYCIESTWO SOCYALISTYCZNE PRZY WY- 

BORACH GMINNYCH W B. KRÓLESTWIE. 

Według dotychczasowych obliczeń przy wy- 
borach do Rady m. Piotrkowa największą licz- 
bę mandatów zdobyła P. P. S. Przeprowdziła 
en 13 kandydałów. Lista N. Z. R. zdobyła 9 
mandatów, lista rolników 4, stronnictwa żydow- 
skie 7. 

W Lublinie P, P. S. otrzymała 15 mandatów 
(6.957 głosów). Lista „narodowa“ — 16, żydzi — 
14. 
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ZARAZ PRZYWOZU BANKNOTÓW AUSTRYA- 
CKICH DO POLSKI. 
Minister skarbu ogłosił zakaz przywozu i 


Po dłuższej burzliwe jdyskusyi uchwalono na 
wniosek p. Daszyńskiego odroczenie sprawy i 
ponowne zwołanie konwentu seniorów, na któ- 


przysyłamia austryackich pieniędzy do Polski. | re ma być zaproszony także prezydent minj- 


Podróżni z zagranicy mają prawo przywozu 
najwyżej 500 koron. 


KONFERENCYA POROJOWA O ARMII HAR- 
LERA. 

Na posiedzeniu ministrów koalicyjnych w Pa- 
ryżu rozważano przy udziale Focha sprawę prze 
wiezienia do Polski dywizyj polskich, sformo- 
wanych we Francyi i we Włoszech. Rozpatnze- 
nie tej sprawy powierzyła konferencya komisyi 
międzykoalicyjnej w Warszawie. 

WRZENIE NA SŁOWACZYŻNIE PRZECIW | 
CZECHOM, 

Praga. Wedle doniesień czeskiego Biura pra- 
sawego strajki na kolejach słowackich trwają 
w dalszym ciągu, a ostrze ich zwracą się przeciw 
wojskom czeskim. Do Warszawy wybiera się 
deputacya słowacka w celu nawiązania stogun- 
ków z rządem polskim. 

ZABURZENIA W BAWARYI. 

Na posiedzeniu Rad robotniczo-żołnierskich w 
Monachium przyjęto jednomyślnie wniosek 
o uzbrojenie proletarystu i obwołanie bawar- 
Bkiej republiki ludowej. Zabójstwa bowiem 
prez. Etsnera wprowadziło zamieszanie, z które- 
go skorzystały rady robotnicze i żołnierskie, u- 
chwalając powyższy wniosek. W ten sposób u 
wunęły one sejm , a władzę ministrów zacłeśni- 
ły do roli wykonawczej uchwał rad. Przewagę 
w tych radach mieliby komuniści i niezawiśli, 
gdyby się złączyłi w jedną grupę. Na razio ruch 
ten ogarnął stolicę, prowineya, zwłaszcza wsie, 
zachowują się biernie. W czasie rozruchów tłum 
grabował pałace bawarskiej szlachty, w sejmie 
ofiarą bójki padł jeden z ministrów i jeden z 
posłów. Surowe postanowienia rad nie mają 
niestety mocy, z braku władz wykonawczych. 

Ruch ten oderwał nadto Bawaryę cd oeniral- 
nego rządu i sejmu w Weimarze, a ponieważ 
mąd centralny nie uzhał rządu rad, powstaja w 
ten sposób w Niemczech wewnętrzny koniłikt, 
który może pociągnąć za sobą wielkie masięp- 
„sowe dla całości rzeszy niemieckiej. 

Pomimo zaburzeń bolszewickiego „charakteru 
w Monachium, w Badeńskiem, w Dóssekdorfie, 
Niemcy mają nadzieję, że uda Się przywrócić 
«spokój bo są to ostatnie wysliki spartakowców. 
Uspokojenie kraju będzie łatwiejsze jeśli w ca- 
łych Niemczech zostanie przyjętą uchwała zgro- 
madzenia narodowego w Weimarze: Uchwała 
ta znosi dotychczasową suwerenność poszcze” 
gólnych państw niemieckich, prawo osobnego 
przedstawicielstwa zagranicznego, które ma tyl- 
ko państwo niemieckie, jako całość. Wprowadza 
madto jednolitość monety, znaków pocztowych 
i urzadzeń kolejowych. Przedstawiciele państw 
będą tworzyli izbę wyższą, która będzie miała 
prawo sprzeciwu przeciw uchwałom wspólnego 
parlamentu. W razie jakiej niezgodności mię- 
dzy tą izbą a parlamentem nowa konstytucya 
przewiduje referendum ludowe w danej spra- 
WI. 


Przesilenie w ministeryum 


spraw wojskowych. 

W sprawie dymisyi pułk. Wroczyńskiejo. 

„Kuryer Warszawski“ zamieszcza następują- 
cy list kierownika ministerstwa spraw wojsko- 
wych gen. Wroczyńskiego. 

Wobec nie odpowiadających zupełnie rzeczy- 
wistości wzmianek, zamieszczonych przez róż- 
ne pisma o przesiłeniu w ministeryum spraw 
wojskowych, oświadczam, iż nie miałem za- 
miaru i nie podawałem się do dymisyi nie mą- 
jąc ku temu żadnych powodów. W niedzielę, 
dnja 23 lutego b. r. wódz naczelny zapropono- 
wał mi objęcie jednego z dwu innych stano- 
wisk z opuszczeniem dotychczas zajmowanego. 
Na objęcie stanowisk mi zaprcponowanych zgo- 


dy swojej nie wyraziłem. Wroczyński. 
„N. Reforma“ podaje nast. nformacye: 
Na posiedzeniu konwentu seniorów podał 


marszałek Trąrapczyński do wiadomości, że 
wynikł konflikt między naczelnikiem państwa 
a ministrem-prezydentem w sprawie miano- 
wania ministra wojny. Mianowicie naczelnik 
państwa odwołał z gabinetu pułkownika, Wro- 
czyńskiego, zamianował generała leśniewskie- 
o zastępcę ministra wojny i zażądał od mini» 
stru prezydenta kontrasygpnowania tego swaje- 
go aktu. Prezydent Paderewski odmówił vod- 
pisu, gdyż ta zmiana gabinetu nie nastąpiła na 
jego wniosek. Na posiedzeniu konwentu seqió- 
rów pos. Korianty wystąpił z zarzutem, że na- 
czelnik państwa tąrgnął się na konstytucyę. 


strów Paderewski. 
Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, pułk. 
| a podobno zostaje na swem stanowi- 


Posiedzenie Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady m. poświęcone 
było, jak zresztą większość „budżetowych po- 
siedzeń -— nie sprawie budżetu, ale kwesty... 
żydowskiej. Z wyjątkiem radców socyalistycz- 
nych, którzy w rzeczowych swych przemówie- 
niach zajęli stanowisko krytyczne wobec bud- 
żetu i zarządu miasta, domagając się energicz- 
nie przeprowadzenia szeregu postylatów, iak 
relorma statutu gminnego, otwarcia jatek i pie- 
karni miejskiej, — wiele wniosków postawił 
nasz klub w sprawie opodatkowania zysków 
wojennych i paskarzy — większość mówców 
burżuazyjno-klerykalno-żydowskich zajęła się 
rozwałkowywaniem, drastycznej sprawy żydow= 
skiej, której czezą gadaniną i to w tak niekom- 


petentnej dl atej kwesłyi instytucyj, jaką jest Ra i 


da gminna, rozwiązać nie można. Traci się tyl- 
ko czas na to, by mogli różni „specyaliści' wy- 
głaszać swoje długie mowy, 4 których ani mia- 
słu, ani samej sprawie omawianej nie wyjdzie 
na korzyść. 

"Wozorajsza dyskusya zaczęła się drugą. z rzę- 
du mową r. Holeksy (chrześc.-społeczny) i po- 
święcowa była wyłącznie polemice z przedstawi- 
cielami żydowskimi. 


Wiceprezydent Sare zabrawszy głos, polemi- 


zował z wywodami tow. dre Rosenzweigza, bio- ; 


ręc zarząd miasta t „dogorywającą* Radę w 
obronę, twierdząc, ża Rada pracowała dla mia- 
sta. Na pokrycie 166-milionowego długu, ma 
gmina majątek w zakładach i elektrowni, ga- 
zowni, tramwaju, wodociągach i £ d., a nawet 
1200 morgów gruntów wartości przeszło 0 mil. 
koron, a więc gospodarka starej Rady -— zda- 
niem mowcy — nie jest gospodarką Dbankru- 
citwa. 

Przelmawiał jeszcze p. Chwastek, najpopular: 
niejszy „mówca“ w Radzie, który polemizował 
z dr. Grossem, twierdząc, że lichwę spowodo- 
wali żydzi. Oni też nauczyli chłopa robić li- 
chwę płacąc mu wygórowane ceny. 

Po jego przemówieniu, dyskusyę odroczono 
do dnia dem SZ 


Wynik rewizył w krakowie, 


Na podstawie dokumentów, znalezionych u 
Jakóba Billiga, słuchacza praw i porucznika 40 
pp. i na podstawie wyników rewiżyi na Kazi- 
mierzu, Stradomiu i w Podgónzu, policya daje 
wyjaśnienia o spisku w Krakowie: W listopa- 
dzie z. r. gdy tworzono straż obywatelską, straż 
żydowska miała już organizacyę i broń, nie o- 
| trzymaną od zarządu wojskowego. Wobec nie 
wydania tej broni mimo żądań wojskowości, za- 
rządzono rewizyę, która ujawniła ukrytą bron 
(i „Plan zbrojnej organizacyi spiskowej”. Plan 
| ODA przepisy co do skladu. zarządu, ko- 


| | mendy, „kodeksu karnego“, ustroju i werbun- 


ku. Organizacya miała być tajną. Billig twier- 
dził, żę był to plan teoretyczny z kwietnia 1918, 
który zarzucił po stłumieniu rozruchów prze- 
ciw żydom. Sledztwo jednak pokazuje, że pó- 
źniej znowu wydał „Pouczenia dla szeregow- 
ców", w czasie ręwizyj zaś znaleziono „Plan a- 
larmowy“, przewidujący zbrojne wystąpienie 
spiskowców. Jeden z setników straży obyw. ze- 
znaj, że Billig przeczytał wszystkim setnikom 
żydowskim pian alarmowy, przewidujący opa- 
nowanie mostów i kolei. Spiskowcy byli rów- 
nież w porozutnieniu ze Lwowem. 


j 


Z ruchu robotniczego. 


BAGZNOŚCĆ TOWARZYSZE I TOWARZY- 
SZRI Z DZIELNICY ZWIERZYNIEC I PÓL- 
WSIA ZWIERZYNIECKIEGO! W piątek 88 bm. 
o godz. | wieczorem. odbędzie się w sali zwią- 
zku słow. rob. na ul. Dunajewskiego 5, I. p. 
Zgromadzenie dzielnicowe w sprawie wyborów 
do Rady robotniczej. Wzywamy wszystkich to- 
warzyszy i towarzyszki aby bezwarunkowo na 


to zebranie przybyli. —- Jasiński, Eoztewski, Mi- | 


gdziński. 

POSIEDZENIE ZARZADU BORCŹNIKÓW 
STOLARSKICH odbędzie się w piatek o Y wie- 
czór w Związku stów. rob. Sprawy bardzo wa- 
żne. 


| DO INTELIGENCYI PARTYJNEJ! Wybory. 


| 
| 


M A mn PEM ODA TA 


| 
| 


do Rady Robotniczej z grupy, stojącej poza or- 
gamzacyami zawodowemi (inteligencya) odbędą 
się w piątek 28 b. m. o godz. 7 wiecz. w związku 
w sali bibliotecznej na III p. — Wybory ta od- 
noszą się de płaczących podatek partyjny 
P, P. S, D. 


OBYWATELE ROBOTNICY DZIEŁ. XY-TEJ 
NOWA WIEŚ I XV-TEJ ŁOBZÓW! W piątek 
dnia 28 lutego 1919 odbędzie się zgromadzenie 
o goda G-iej wieczór w sali pana Zaborskiego 
Władysława ul. Kazimierza Wiel. 64. z porząd- 
kiem dziennym wybory do Rady robotniczej 


| P. P. S. D. Obywatele jawcie się licznie na tem 


zgromadzeniu. Komitet dzłeł. XYV-te] 1 XVI. 


ZEBRANIE DZIELNIGOWE (Śródmieście, 
Nowy Świat £ Piasek) odbędzie się w niedzielę 
2 marca rano o godz. 1l w Związku stow. w 
sali bibliotecznej. Na porządku dziennym wy- 
koty do Rady robotniczej. 

R OWNERS CO R O ORAZ AOOZRCRZ WOK 


KRONIKA. 


Kraków, ezwariek 27 lutego. 

NOWY POSEŁ SOC7TALISTYCZNY, W miej- 
sce zmarłego tow. Loefflerą wejdzie do Sejmu 
tuw. Pączek, sekretarz Rady związków zawodor 
wych w Ostrowcu. i 

SZTUGZKA MAJSYRÓW PIĘEKARSKIGEH. — 
Dnia 23 b. m. zwołalł majstrowie piekaracy, 
zgromadzenie celem zaprotestowania przeciw 
zarzutom prasy, jakoby majstrowie piekarscy 
wypiekali chleb z mąki dostarczonej im przez 
Magistrat mieszające do niej rozmaite podejrza- 
me ingredyencye. P P. majstrowie polecili po- 

szczególnym majstrom przyprowadzić po 2 
robotników celem solidarnego  „zaproiestowa- 
nig“ przeciw zarzutom „krzywdzącym"' zawód 
piekarski. Stow. zawołowego robotników pio 
Karskich nie zawładomione oe zgromadzeniu w 
nadziei, że zo „swoimi” robotnikami kazdy maj- 
ster prędzej da sobie radę. PomyNli się jednak. 
Przedstawiciele organizacyi zawodowej na czas 
o tem się dowiedzieli. Udałi się na zgromadze- 
mie, odmówili podpisania rezelucyż i stwierdzili, 
że prawdę głosiła prasa o szwindlach piekarzy, 
że robotnicy mogą. nawet nazwiska tychże po- 
dać. 

PANSTWOWYM EMERYTOM, WDOWOM I 
SIEROFOM, zamieszkałym w Krakowie, wypła- 
cać będzie filialna Kasa krajowa w Krakowie. 
zaś emerytom, wdowom i sierotom, zamieszka- 
tym poza Lwowem i Krakowem, odnośny Urząd 
podatkowy, począwszy od 3 marca 1919 w go 


j dzinach urzędowych, pobory spoczynkowe 
względnie zaopatrzenia za miesiąc marzec 
1899r. . 


W cein otrzymania tych poborów mają się 
uprawnieni osobłście zgłosić w filialnej kasie 
krajowej w Krakowie, waąględnie w odnośnym 
urzędzie podatkowym, i wykazać identyczność 
swej osoby oraz przedłożyć dekret pensyjny, 
lub w braku tego dokumentu odcinki przeka- 
záw pocztowej Kasy oszczędności na otrzyma- 
ne pobory pensyjne za poprzednie miesiące. 


Ww. TOW. „ESPERANTO“ (ul. Lubicz 34 IL p.) 
odbędzie się we czwartek, dn. 27 b. m. tygodnia 
we zebranie z następującym programem: od- 
szyt p. Alfa p. t. „Społeczne znaczenie kobiety”, 
oraz dalszy ciąg subskrypcyi polskiej pożyczki 
Lańnstwowej. Początek o godz. ? wiecz. Wstęp 
wohiy, 

NA POŻYCZKĘ POLSKA. Dział ubezpieczoń 
TORSE Funduszu wdów i sieróż zgłosił w 
Banku galic. dla handlu i przemysłu w Krako- 
wie subskrypcyę w wysokości 1,000.000 K (je- 
dnego miliona koron) na polską pożyczkę we- 
wnętrzną. 


299000090000000020300000000065005300 
WISŁ 44 PRALNIA CHEMICZNA 
y I ART. FARBIARNIA 
KRAKÓW, NADWIŚLAŃSKA 8. 

CZYŚCI CHEMICZNIE i FARBUJE W PRZECIĄGU 8 DNI. 


DO ZAŁOBY W 24 GODZINACH. 


109006000000000090050005006050000000 


WSZYSCY BEZ WYJĄTRU chwalą obecny 
program popularnego kinoteatru „Sztuka“, na 


3849326 000990 


055964052 


| który składają się dwie najwybitniejsze nowo- 


ści sezonu: „Niebieska wila“, prześliczny dra- 
mat francuski z cudną Cecylia Guillen w roli 
głównej, oraz jedyna w swym rodzaju tragi- 
iarsa wloska „Pamietnik psa“. Warto pójść, by 
zobaczyć te arcydzieła sztuki kinematografi- 
cznej. 
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(Posiedzenie wia 26 lutego. 

Na wstępie odczytał marszałek pismo gen. 
Dowbór-Muśnickiego, w którem tenże oświad- 
cza, że skiada w ręce Sejmu zdobycz pieniężną, 
która w roku zesztym wpadła w ręce korpusu 
pelskiego podczas walk z bołszewikami. Kwota 
ta prócz złota i srebra wynosi 1,847.472 marok, 


424.025 ruhli, w procentowych papierach 70.620 ; 


rubli, w obeiążeniach 544.669 rubli. 

Z porządku dziennego przystąpiono do dysku- 

gyi nad nagłym wnioskiem 
w Sprawie pokoru do wojska. 

Poset Gląkiński odczytał wniosek, domagają- 
cy się uchwalenia obowiązkowego poboru regu- 
łarnego roczników 1897—1892. Czas służby woj- 
skowej ozmacza się tymczasowo na 1 rok. 

W dyskusyi przemawiało wielu mowców. Po- 
se? Górnik (polskie stronnictwo ludowe), p. Ma- 
kolski (pol. Zjednoczenie 
(nar. Związek robotniczy), p. Kowalewski (var. 
Zjednocząrvie ludowe) Wygłosił również prze- 
mówienie 

TOW. POSEŁ MORACZEWSKI: 

Wniosek Skarbka i Korfantego jest do pew- 
nego stopnia demonstracyjny. Mimo usilnych 
nalegań nie urządzono dotąd poborów, bo naj- 
pierw trzeba postarać się o fundusze (głos: na 
milicyę były pieniądze. Pobór sześciu roczni- 
ków dałby 

około 200.890 Zoinierzy 
a na ich wyekwipowanie i uzbrojenie trzebaby 


= 


było milionów. Żołnierze nie mogą cierpieć gło- ' 


du i być nieubrani. Trzeba im dać żołd. Nie jest 
rzeczą możliwą, aby żołnierz nasz pobierał mic- 
sięcznie 15 marek, podczas gdy w Rosyi naprzy- 
kład bierze 450 rubli (śmiech na prawicy), a na 
- Ukrainie 450 koron. I u nas musi być żołd pod- 
wyższony. Trzeba przeto najpierw obmyśleć 
środki na pokrycie tych wydatków, a dopóki się 
tego nie zrobi, wniosek ten musi być uważany 
tylko za demonstracyę. Najpierw muszą być za- 
_prowadzone podatki, musi być przeprowadzona 
pożyczka przymusowa, a jeżeli to nie wystar- 
czy y i 
trzeba się uciec do konfiskaty majątków 


(wrzawa i sprzeciwy). Dotąd trwa obstrukcya 
klas posiadających, trzeba się zatem ucłec do 
środków przymusowych, jeżeli się chce stwo- 
rzyć siłę do obrony granic ojczyzny. Inaczej 
wszystko jest fałszem i blagąę. Roczników wy- 
miienionych we wniosku nie powinno się powo- 
ływać, bo te roczniki najwięcej ucierpiały i one 
całą wojnę już przeżyły. 

Następnie zwalcza mowca formę organizowa- 
nia siły zbrojnej i zaznacza, że powinniśmy się 
tu oprzeć na wzorze szwajcarskiej milicyi ludo- 
wej. Ustalenie w tym wniosku- służby 
wojskowej na rok, uważa mowca za niemożli- 
we do przyjęcia, gdyż to przesądza formę mill- 
tarmę. Mowea zwraca się pod adresem premiera 


— 


DR. HENRYK KŁUSZYŃSKI. 


W NIEWOLI CZESKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 

W tej chwili wchodzi do kancelaryi Komendy 
Placu podpor: Gazur i oświadcza, że ów oficer 
trancuski, przedstawiający się za reprezentan- 
ta koalicyi jest Czechem, nazywa się Luhowie- 
ky i razem z. nim w roku 1915 jako jednorocz- 
ny służył i mieszkał. Tem  niespodziewanem 
demaskowaniem byli obaj niemile zaskoczeni. 
Tymczasem od Dowództwa Okręgu Śląskiego w 
Cieszynie otrzymano telefoniczną wiadomość, 
że na rozkaz generala francuskiego Berthele- 
my'ego kroki wojenne Czechów mają być na- 
tychmiast wstrzymane. Odnosny rozkaz słyszał 
także major Sykora przez telefon i zarządził 
rzekome wstrzymanie wszelkich ruthów woj- 
Ska czeskiego i równocześnie zażądał, aby od- 
działy polskie wstrzymały ogień, do czego się 
już natychmiast zastosowano. Mimo to patrole 
polskie ciągie donosily, że wojska czeskie w 
dalszym ciągu następują i rozbrajając oddziały 
polskie otaczają Bogumin. Ze strony polskiej 
Komendy nadraieniono wówczas, że w razie dal- 
szych poruszeń wojsk czeskich ogień nie mógł- 
by być wstrzymany. W tej chwili zgłoszono z u- 
rzędu ruchu zbliżanie się od strony Gruszową 
dwuch nadzwyczajnych pociągów, które ną raz- 
kaz kcmendy połskiej zostały na przeddworcu 


wstrzymane. Ze wstrzynianych pociagów wy- | 
a "ym + rż A ` ` H 
siedli żolnicrze czescy j, w tyralierze zaczęli się 


pesawać ku stacyi, otworzywszy ogień. Polscy 


Š D - miki ATE 


ludowe) p. Michalak ! 


„NAPRZÓD” 


z zapytaniem, czy to jest prawdą, że przed 10 
„tiama otrzymał od Cztczerina pismo z propozy- 
cya nawiazania rokowań pokojowych. Żołnierz 
musi mieć czego bronić. Ta sama prawda sto- 
suje się do naszego żołnierza. Nasz żołnierz, je- 
żeli ma bronić granic, musi wiedzieć, czego ma 
bronić (na prawicy: doskonale, Ojczyzny). Pa- 
nowie mówią „Ojczyzny“. Co jest ojczyzną dla 
żełnierza? (głosy na prawicy: on to rozumie do- 
skonale). Ale czy chłop rozumie? Że panowie 
i ja to rozumiemy, to nic dziwnego. 

W końcu mmowca oświadcza, że zgadza się na 
j odesłanie wniosku posłą Skarbka i Korfantego 

do komisyi. 

W głosowaniu uchwalono odesiać wniosek do 

| komisyi wojskowej. 
| W dalszym ciągu rozpoczęła 

nad nagłym wnioskiem 


| 
| w sprawie pomocy dla Lwowa. 
Wniosek brerni: 


się dyskusys 


Wzywa się rząd, aby natychmiast poczynił 
majenerpiczniejsze zarządzenia przez wydatne 
| wzmocnienie załogi miasta Lwowa posiłkami i 


"MNH RL R AD R AE 


amunicyą, celem skutecznego odparcia wroga i | 


| 
| 
| 
spacyfikowamia całej bolszowizmmem ukraińskim 
zalanej części kraju. 
Przemawiał ks. Okoń, który wzywał do obrony 
nietylko Lwowa ale i Drohobycza i Borysiawia, 


TOW. POSEŁ EAUSNER: 


Kwsstyi polsko-ukrałńskie] misczem. rozstrzy- 
'  gnąć nle można, 


a ktoby chciał mieczem ciąć, ten ciąć będzie tak 
samo w żywe ciało Ukrainy, jak i w żywe ciało 
Polski. Polityka demokratyczna dążyć będzie 
do Unii z Ukrainą. U ludu ukraińskiego we 
wschodniej Galicyi walka ta jest niepopularna. 
Ale Austrya, ten zdychający ocieł, w ostatziej 
jeszcze chwil? potrafiła narzucić nam tę walkę. 
Cała Ukraina była pełna wojsk ustryackich i 
niemieckich. Ukraińcy mają dziś do dyspozycyi 
dość broni i amunicyi i tymi środkami organi- 
zują się dziś przy pomocy oficerów niamieckich 
i austryackich. 

W tej najtrudniejszej walce wszystkie nasze 
stronnictwa, zjednoczone w komitet rządzący, 
zrobiły wszystkie usiłowamia, aby walkę usu- 
nąć. Doprowadziliśmy do pertraktacyi, niestety 
wszystkie pertraktacye okazały się bezowocne. 
Szliśmy w ustępstyach może aż za daleko, tak 
| dałeko, że chcłeliśmy nawet pozostawić władzę 
(ukraińską we Lwowie, nie pnzesądzając suwe- 
,rennaści tak awanej rzeczypospolitej ukraiń- 
| skiej. Tymezasem wszystkie te usiłowania speł- 
Í zły na niczem. Rusinów opanował szał walki. 
| Mowca jest przekonany, że 
| nie pomogą ani usiłowania Komisy francuskiej, 
l ani wszystkich innych misył, 
| Stwierdziwszy, że w Galicyi wschodnieg mia- 
| sta są polskie i wielka własność w rękach pol- 
skich mówca zapytuje: Czyż można z lekkielrm 


a 


| zolnierze odpowiedzieli na to również ogniem. 
| Na powtórną interwencyę komendanta polskiej 
| załogi major Sykora odkrył już prawdziwą 
(' przyłbicę i oświadczył, że rozkaz francuskiego 
generała Berihelemy ego do niczegą ga nie obo- 
wiązuje i jeżeli wojska polskie ognia nie wstrzy 
maja rozpocznie atak wojsk czeskich na całej 
linii, zresztą dalsze stawianie oporu ze strony 
polskiej jest bezcelowe, ponieważ pięć batalio- 
nów czeskich i dwie bateryc otaczają Bogumin. 
Nadncienić należy przy tej sposabności, że mie- 
liśmy zaledwie 300 polskiego żołnierza. Mimo to 
jednak polskiej załodze pozostawia czas aż do 
godziny Ö-tej wieczór, celem wycofania się w 
połnym runszłunku. ° 

W tym czasie dowiedział się major Sykora o 
rozbrojeniu czesklej kompanii i odesłaniu jej 


s 
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dopóki inteyvnowaną czeska komapania nie wró- 
ci. Wysłano wówczas do Piotrowic celem spro- 
wadzenia internowanych. 

Wskutek stoczonych walk byli ranni tak po 
tmszej jak i po czeskiej stronie. Peimiłem w ten 
| dzień służbę lekarską na stacyi chorych w Bo- 
 guminie. Mogłom wprawdzie o godzinią 1-szej 
' ze stacyą sanitarno-kontrolną, do której byłem 
przydzielony wyjechać ij oddać służbę dwom 
przydzielonym mi medykon, nie chciałem je- 
dnak w tej dla Bogumina tak kratycznej chwi- 
| H placówki porzucić. 

Między 3—4 popołudniu zostałem wezwany 
teleionicznie do udrielenię pomocy lekarskiej 
dwom ciężko rannym czeskim żołnierzom, gdyż 


sorcem wydać półtora mitiona Polaków na to ` 
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niesiychane położenie, jakieby w państwie ukra- 
ińskiem mogli mieć. Z drugiej strony czyż mo- 
iwa skazać irzy miliony chłopów ukraińskich 
na życie w takich warunkach, gdzie z jednej 
strony Polacy, a z drugiej strony Rosyanie wie- 
cznieby na terytoryum ich mąciki, 

Łatwo możnaby zyodzić się na podzial Galicył 

wschodniej, 

gdyby isiniała wiolka ukraińska Ukraina. To 
jest racyą stanu Polski, to nie ulega wątpliwo- 
ści. Resya, oparta o morze Czarne,obejmująca 
30 milionów Ukrałńców, byłaby straszną potęgą, 
zagrażającą Polsce. Po tej linii muszą pójść po- 
litycy pcłscy. Niestety tinla ta złamała się w 
obecnej wojnie. Jednakże mowca prosi o uchwa- 
lenie wniosku, aby w interesie Ukrainy i Pol- 
ski, w interesie wszelkich ludów leżących mię- 
dzy Rosyą a Polską, szukać punktu wyjścia w 
drodze do zgody. 

Tow. poseł Smulikowski: Obrońcy Lwowa sę 
zupełnie wyczenpani z sił. Pomoc dla Lwowa 
jest naglącą potrzebą, ale można ją otrzymać 
tylko z własnych zasobów i z własnego wojska. 

Zabiewali głos jeszcze posłowie Dąbski i Ka- 
mięnłecki, poczem wniosek przyjęta. 

Marszałek odczytuje wśród burzliwych okla- 
sków list od p. Hovarda, przedstawiciela Anglii 


o olicyalnom uznaniu rządu polskiego przez 
rząd Wielkiej Brytanii. 

Marszałek wznosi okrzyk: Niech żyje Wielka. 
Brytania, który posłowie trzykrotnie powtó: 
rzyli. 

Dalej komunikuje marszałek, że otrzymał z 
Benderu wiadomość, iż walczy tam 3.000 pol- 
skich żołnierzy pod jen. Żeligowskim. Dnia 22 
bm. odebrała ta rmia bolszewikom miasto Ty- 
raspol, za co dowództwo francuskie złożyło jej 
hołd: Marszałek przesyła tym żołnierzom imie- 
niem sejmu wyrazy czci i uznania. 

Wreszcie Izba uchwaliła nagłość wniosku mi- 
nistra skarbu Englicha w sprawie waluty i na- 
głość wniosku p. Roji, Witosa i tow. w spra 


| Grawy i Splżu. 
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do Piotrowic. Wobec tego oświadczył, że załoga , 
polska nie może tak długo Bogumina opuścić, | K oi ; Ka Sa, 
rych dowiedziałem się że w szpitalu, legncym pu 


Następne posiodzenie dziś o godz. £ po nolu- 
dniu. 
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List otwarty. 


Do Pana Prezydenta miasta Krakowa 
Jana Kantego Federowicza. 

W Mize 24 „Głosu Naradu' dnia 7. II. podano 
treść listu, jari Pan Prezydent wystosował da 
Prezydyum Komitetu dla zwalczania lichwy: 
w związku z ankiełą odhytą w Izbie Handlowej 
i Przemysiowej w sjiwawie walki z lichwą. 

O istnieniu i treści tego listu dowiedziałem 
się dopiero z kroniki wymienionego dzienniką. 

W liście iym nadmienia Pan Prezydent, że w 
ankiecie brałem udzłał jako sekretarz dla zwal- 
czania lichwy, i że moim obowiązkiem bylo Ko- 
mitet o treści obrad ścisle i dokładnie poinfox- 
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wojska czeskie nie miały lekarza. Wysłaiem 
naprzód saemitaryuszy z noszami, a potem sam 
bez broni i towarzystwa poszedłem na stano- 
wiską czeskich aoiniewzy. 

Na Bogumidskiej ulicy, a więc już bardzo 
blisko dworca kolejowego stali w tyralierze cze- 
sey żołnienze, otoczeni grastką czeskich robo- 
inisów i kolejarzy, Wszyscy palcem wskazy- 
wali na muie, jako na tego, który największą 
propagandę anticzowką uprawial. Postawa żoł- 
mierzy czeskich stała Big w tej chwili groźną i 
nieprzyjazną i na chwilę zdawało mi się, że 
napaudzą ua msio Meghan jednak spokojnie 
spełnić cbowinzak lekarski, osałazoć rannych i 
przenieść ich do stacyi chorych. 

Rozkaz generała Borthelemy'ego był mi już 
wówcząs wiadomy i radosne uczucie ogarnęło 
binie, że zdradziecki napad Czechów może zo- 
gtał unicestwiaiy. Wiro Ci Sa acre eho- 


drugiej stronio toru kolejowego znajduje ` się 
ciężko w głowę ranny polski żołnierz. Był juź 
opatrzony przez medyka, chciałem się jednak 
imiocznie przekonąć o stanie jego zdrowia. — 
Przeszedłem 'przez tor kolejowy, wszędzie roz- 
stawione patrole polskie, nadziei pelne, że Fran- 
cya zakazała, Czechom ancktować Śląsk. —- 
Wchodzę do baraków, w których leżai ranny 
żolniorz i w tej chwili słyszę, jak jakiś pociąg 
szybko wjeżdża dọ siacyi i zaczyna się silna 
stszelanina, trwająca kilka minut. Przeczuwa- 
łem cos najgorszego. 
Sag dalszy nastąpi), 
pemp ae 
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głoszenia jest każdy wyrok choć nieprawomo- 
cny, to przemilczanie specyalnie wyroków na 
lichwiarzy byłoby pr tegowaniem szkodliwych 
zbrodnianzy, coby Pan — Panie Prezydencie — 
niewątpliwie potępił. 

5) Twierdzenie Pańskie, że oficyalnego komu- 
nikatu Komitetu nadużyto dła celów, ze zwal- 
czaniem lichwy nic nie mających wspólnego, 
jest zupełnie błędne. 

Trzymając się rygorystycznie naszych wyty- 
cznych, nie znamy w łonie Komitetu innej wal- 
ki, jak z Hchwą i lichwiarzami, bez względu. 
na ich stanowiska, przekonania. polityczne, wy- 
znanie etc. 

Od walki tej nikt i nic nas nie odstraszy. 

Imputowanie ubocznych pobudek w komuni- 
kacie Komitetu, mija się z jednej strony z rze- 
czywistością, z drugiej zaś może zakwestyono- 
wać jego wartość, a tema samem skuteczność. 

Zestawienie komunikatu i Pańskiej — Panie 
Prezydencie — repliki, może łatwo wywułać 
wrażenie, że Komitet walczy z lichwą, a Pam z 
Komitetem. -— Z należnem poważamiem 

Dr. Wiktor Bogdani. 

List powyższy oświetla ostatecznie zupełnie 
wyraźnie wrogie stanowisko prezydenta Fede- 
rowicza, jakie zajął wobec Komitetu dla zwal- 
czania lichwy. Ludność krakowska będzie wi- 
| działa, że tem, który ma stać na pieczy jej ży- 

wołnych interesów, działa w kierunku 

wprost Prz RH — Red. 


mować. Z dalszej osnowy zdawałoby się wyni- 
kać, że zdaniem Pańskiem temu obowiązkowi 
radość nie uczyniłem. | 

W związku z tym listem komunikuję co na- 
stępuje: 

1) Zastrzegam się równie uprzejmie jak sta- 
mowczo przeciw wszelkim uwagom na temat 
moich obowiązków jako sekretarza Komitetu, 
czynionym w sposób uniemożliwiający mi o- 
świadczenia się na owe uwagi. Jeżeli Pan Pre- 
zydent uważa, że obowiązków tych w jakimkol- 
wiek kierunku należycie nie wypełniam, to 
wolno przecież Panu — Panie Prezydencie -— 
jako czlonkowi Komitetu dla zwalczania lí- 
chwy, wystąpić na posiedzeniu tegoż, z odpo- 
wiedniemi rekryminacyami i wnioskami, 

2) Niech też Pan — Panie Prezydencie — nie 
usiłuje nikogo przekonać, że oświadczenie Pań- 
skie streszczało się tylko w uznaniu dla Komi- 
tetu, w relacyonowaniu żalów deputacyi kup- 
ców i przemysłowców, i w postulatach na te- 
mat techniki walki z lichwę. 

W dyskusyi przytaczał Pan Prezydent od sie- 
bie rzekome fakta i uwagi krytykujące jaskra- 
wo działalność Sądów do zwalczania lichwy 
powolanych, co skłoniło biorącego udział w an- 
Ikiecie Pana Wiceprezydenta Sądu krajowego 
Wyższego, do stanowczych i ostrych zastrze- 
żeń. 

3) Prawdą jest, że Pan Prezydent podkreślal 
iż ani przeciw Sądom ani przeciw Komitetowi 
dla zwalczania licawy nie występuje, ałe rów- 
nież prawdą jest, że całe Pańskie przemówienie 
prócz owych podkreślań, było jednem pasmem 
krytyki działalności Sądów ji Komitetu, krytyki 
nieuzasadnionej, a dającej się łatwo rozbić ro- 
stem wskazaniem na ustawy, i nieposziakowa- 
ną, obowiązkową i wysoce obywatelską działal- 
ność naszego Sądownictwa. 

4) Wyroki choć nieprawomocne ogłasząć bę- 
dziemy, chybaby ktoś miał odwagę forsować 
imną uchwałę Komitetu, co uważam za zupeł- 
nie wykluczone. 

Każdy prawnik może Panu — Panie Prezy- 
dencie — wskazać odpowiednie postanowienie 
ustawy, wedle którego enuncyat wyroku jest 
zawsze jawnym, bez względu na prawomocność. 
jeżeli zaś jawnym, a zatem AE ma. | się do o- 


Z różnych stron. 


NAJBLIŻSZE KONCERTY I PORANKI. 
W niedzielę 2 marca w sali „Sokoła odbędzie 


się niezwykły wieczór operowy, na którym wy- 
konaną będzie we fragmentach głośna, opera. 
Różyckiego „Eros i Psyche”. W następną nie- 
dzielę t. jį. 9 marca odbędzie się koncert sław- 
nych artystów-śpiewaków polskich Ignacego 
Dygasa i Marył Mokrzyckiej, którzy tym razem 
wystąpię z bogatym programem. Nową seryę 
poranków otwiera w niedzielę 2 marca poranek 
MM. Wolia z udziałem Dra Józefa Reissa, Zofii 
Bandrowskiej (śpiewaczki) oraz prof. Lipskiego. 
| OWY REM są już do nabycia u J. Rudnickiego. 


[intendanta | Etapa Gaini 


Wschodniej w Przemyślu 


rozpisuje konkurs na 


dostawe mióta 


na bielizne 


lub bielizny gotowej dla żoł- 

| nierzy i oficerów, mundurów 

żołnierskich i obuwia. 

P. T. oferenci zechcą wnieść 

pisemne oferty pod adresem 

Intendantury Etapu Przemyśl, 
ul. Dworskiego 1. 28. 


| sewn, 
- MŁYNKI, 
ŚROÓTOWNIKI 


oraz wszelkie NARZĘDZIA ROLNICZE, poleca do natych- 
miastowej dostawy 


> Polskie Tow. Handlowe T. A. 
== Kraków. ul. Sławkowska I. 1. === 


nowe sukno na płaszcz, ra- 

glan, peleryna studencka, 

białe kołnierze Nr. 40, 44, 

42, Wiadomość: Bonerowska 
Da WA 10, I IA. sk ac 


Poszukujemy zart 


dla tartaku w Łątowni 
1 palacza, 1 gatrowego. 


Oferty wnieść do: Zjedno- 

czonego Towarzystwa akcyj- 

nego dla przemysłu drzewne- 
go w Rudniku n./5. 


Galicyjskie akcyjne zakłady górnicza 
w Sierszy 


przyjmą zaraz na korzystnych 
warunkach dla wykończenia 
żelaznych konstrukcyi 


10 Śligarzy i 3 kowali. 


Skromnego utrzymania i mie- 


szkania dostarczą Zakłady. 
zęby sztuczne, oraz wyroby za 


zoby sztuczna, oraz wyroby za | (TOARN SZEWSKICH 


wszelkie antyki kupuje po|Ra nowe obuwie 
najwyższych cenach poszukuje 


| zegarmistrz Helter, Kraków, ' "WIĄCEK GOSPODARCZY, 


oławkowska 16, obok PARSE 
broni. Krasów, Wieiopole 20. 


2 zdolnych 
krawców damskich 


I staniczarkę na dobrych warun- 
kach poszukuje 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
W. Pietruszka 
Kraków, Szczepańska 7. 
Lanąd Jaworznickiej ‘Rasy Arackiej 
w Jaworznie 
przyjmie zaraz 


lekarza górniczego. 


Zgłoszenia możliwe osobiste 
z podaniem warunków na rę- 
ce 1... .ge zarządu. _ 


Brylanty, zegarki złote, 


Oleje maszynowe, smary, tłuszcz To- 
vootta, wazelinę apieczną, benzynę 


RYMPEL i SKA 


Przem. olejów min. wytw. prod. chem. 
Kraków, Gerirudy 14. 


„ZOCHA” 


NAJLEPSZA MASA WOSKOWA 


do odświeżania mebli, posadzek, 
podłóg i linoleum. Wszędzie do 
nabycia. 


GŁOWNY SKŁAD 


FR. LENERT, Kraków, 


Sławkowska L. 6. 


Wydawca: tgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan m. 


WIECZÓR DRA RADWANA. W sobotę 1 mar- 
ca b. r. urządza znany hypnotyzer-spirytysta Dr 
Radwan w sali „Sokoła“. jedyny swój wieczór 
eksperymentalny, na program którego złożą się 
interesujące doświadczenia z zakresu hypnozy, 
spirytyzmu, telepatyi i sugestyi. Bilety są już 
do nabycia u J. Rudnickiego, Linia A—B. 

ZABAWA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY na do- 
chód Ochronki w Ludwinowie odbędzie się dnia 
2 marca w Kasynie wojskowem ul. Zyblikiewi- 
cza. Program b. urozmaicony. Bliższe szczegóły 
w afiszach. 

KONCERT KASYNA WOJSKOWEGO. W so- 
botę dnia 1 marca odbędzie się w salach Kasy- 
na „ojskowego koncert, z którego dochód prze- 
zmaczony jest dla wdów i sierót po poległych na 
froncie cieszyńskim. Współudział biorą najwy- 
bitniejszo siły artystyczne. Bilety nabyć można 
wcześniej w sklepie WP. Rudnickiego A—B. 

WOBEC ROZSIEWANYCH NIEPOKOJACYCH 

WIEŚCI o losach kompanii asystencyjnej Inży- 

mieryi Krakowskiej, broniącej odcinku pod Są- 

dową Wisznią dla uspokojenia interesowanych 
osób komunikują nam z komendy kompanii, iż 

w walkach od 13 do 24 b. m. na odcinku tym sto- 

czonych wymieniona kompania niemal żadnych 

strat nie poniosła. 

NA FUNDUSZ WYBORCZY złożyli: Czerwie- 
niec od Z. K. S. 250 K, Kolejarze przez Tow. Se- 
tkowicza 152 K, Bobrowska 200 K, z fabryki Od- 
lew 547 K. 

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek, A—B, L. 30): 

Czwartek: dr. H. Raabe „Człowiek epok ubie- 
głych”, z obrazami świetlnymi. 

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Czwartek: „Krąg interesów" J. Benavente. 
Piątek: „Wachlarz lady Windermere“ O. Wil- 

de'a. 


ZAWIADOMIENIE! 


Po ezteroletniej służbie wojskowej powróc'łam 
do Krakowa i objąłem w własny zarząd mój od lat 
przeszło 40-tu istnieiący zakład fryzyerski przy 
ul. Grodzkiej |. 71. Zakład ten został gruntownie 
odnowiony. Upraszam moich stałych klientów ja- 
koteż P. T. Publiczność o łaskawe poparcie. 

Z głębokim szacunkiem Salo Goldmann. 


KURSA MATURYCZNE I UZUPEŁNIAJĄCE 
„NAUKA“ 


Kraków, Bonerowska 10, parter 
pod fachowem kierownictwem profesorów przygoto- 
wują do matury i egzaminów wstępnych w lek- 
cyach zbiorowych i indywidualnych. 

Kurs pisemny umożliwia przygotowanie bez 
zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedbywania 
godzin urzędowych. 

Kurea wypożyczają i dostarczają książek I skrótów. 
Prospekty na żądanie. 

Zgło szenia pisen ne i usine przyjmuje kancelary 

kursów „NAUKA“, Kraków, Bonerowska I. 10 w godz. 
urz. od 11—12 i od 4—6. 


- WOZY _ GOSPODARSKIE, 


Ule słowiańskie, Brona drewniane, 
Sieczkarnie, Kieraty i t. d. 


fabryka maszyn i narzedzi toin’ czych w Owięciii. 


KURSA PRAWNICZE 
JB "m$ 


Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów 
i rygorozów prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwow- 
skiego 6) egzaminów adwokackich, sgdziowskich i notaryalnych. 


dla wojskowych i urzędników zast 

System ępuje w zupeł- 

Same" ności przygotowanie indywidualne, bez patras 

P y opuszczania miejsca pobytu. 

Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skryptów, skrutów i ustaw. 

Informacye i ai na żądanie. 

Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 

Dla Królewiaków rapcznanie drogą pisemną z ustawodaw- 

atwem i administracyą. 


——— I 
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Kraków, Szczepańska 7, ip. 
Wyższa uczelnia kroju i szycia 


„STROJ" 


Kursy rozpoczynają się 5 marca. Urządzenie 
wzorowe. Ukwalifikowane siły nauczycielskie. 


..0%744466%3790440040000000 


Zgłoszenia od 10—11 przedgoł. Prospekty darmo. 


| 
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Èruxkarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 1310), 


